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W i a d o m o ś c i  k ra i ow e.
Ze Lwowa. ■—• Przysłano nam do umie* 

azczenia następujący artykuł:

„ T e  rany, które długo trwająca woyna za
dała, szczęśliwie pow rócony pokóy jeszcze w ię- 
cey odkrył p rzez widok tylu nieszczęśliwych, 
którym, kalectw o i  utrata zdrow ia zdolność do 
p ra c y , a zatem  i sposób do utrzymania w ła
snego życia odięły. —  T a  p łe ć , która w dzie
ciństwie p ielęgn uie, a we wszystkich innych, 
porach wieku do szczęścia ludzi przykłada się,, 
nie mogła długo poglądać z  obojętnością na ten 
przedm iot dotkliwie ludzkość rażący. Dam y 
w ięc Kraiu tn teyszego, w  m ieście stołecznem  
L w o w i e  zawiązały społeczeństwo p od 'n azw i
skiem T o w a r z y s t w a .  D o b r o c z y n n o ś c i ,  
którem u przew odniczy wybrana z. licznegoD am  
grona JW . Kordula z H rabiów Kom orowskich 
H rabina P o t o c k a , .  W oiew odzina B cłzka , D a
ma orderu Krzyża gw iaździstego, w raz z  Radą 
z  sześciu mianowanych Dam  składającą się. —  
Jest celem tego  Tow arzystw a p rzez składki 
(których' po. szczodrobliw ości miłośników ludz
kości spodziewać się ndleży) opatrywać te szpi
tale pod dozorom W ielebnych Sióstr M iłosier
dzia będące, które dotąd, przez niedostatek 
funduszów nie były w stanie, zupełnie chwale
bnemu swoiemu przcznaczeniuzadosyć uczynić. 
Zw iązek ten iuż po całym Kraiu rozciągn ion y; 
w każdym albowiem P ow iecie mianowane K ol- 
lektorki przyiąć raczyły  na siebie obowiązek 
zbierania składek, które do główney Kassy tu 
Me L w o w i e  pod pilnym- dozorem  postano- 
w io n ey, w pewnych terminach przesyłanem i 
bydź maią. O  ezczęśliwem przedsięw zięcia te
go skufku powątpiewać nie można , znaiąc ludz
kość i szczodrobliw ość m ieszkańców Kraiu te- 
g p ! nbiegaiacych się tam z chęcią i w yprze
dzeniem , gdzie kto ulgą cierpiącej ludzkości, 
zatrudnić się raczy.“ ■

C. U. GalicyysUa D yrek cja  drogow a, z ło 
żyła z podrzędnymi sobie U r z ę d n i k a m i  drogo
wymi  793 ZR . 18 Kr. w debrow olney ofierze 
na utworzony w W i e d n i u  dla Ces, Austryac- 
Łich Inwalidów nowy fundunsz.

r/j Wiednia dnia *. Lipca, —  J. C. K. Mość 
dawał d. 29. z. m. w  gabinecie swoim prywa
tne posłuchanie:

Nuncyuszowi Papiezkiem u przy  tutejszym  
D w orze Cesarskim , H rabiem u S e T e r o l e m u ,  
którego Jego Świątobliwość wyniósł na dostoy- 
ność kardynalską , a który, oznaymiwszy J. C. K. 
M ości swoie mianowanie, m iał zaszczyt zanieść 
do Monarchy prośbę, aby mu otrzymamy od 
O yca SV biret kardynalski w edług zw yczaiu 
w łożyć raczył |

Papiezkiem u Podkom orzem u, M onsignore 
S e y e r o l i ,  synowcowi Kardynała, który z ło 
ży ł B rcve Oyca S. tyczące się wyż rze czo n e j 
destoyności kardynalskiey ;

Królewsko - SardyńsUiemu P o s ło w i, H ra 
biem u R o s s i ,  który oddał J. C. l i .  M ości 
własnoręczny list K ró lo w e j;

Królewsko - W irtcmbersfeiemu Posłowi, 
Hrabiem u B e  r o i  d i n g e n ,  który rów nie miał 
zaszczyt oddać list Króla swoiego.

Potem, złożyło  N. Cesarzow i całe Ciało 
dyplomatyczne uszanowanie swoie.

Pow róciw szy N. Pan do gabinetu swoiego 
przyiął przysięgę od P. P I e n c i s, W ic e  - P re 
zesa uay w y ż s z e g o  Trybun ału  W e  r o  ń s k i e g u, 
od byłego nadwornego Radcy R zeszy Barona 
P u f f e n d o r f a ,  i od Saambelana swoiego, 
Leopolda H rabiego K a d a s d y ,  których sw oi
mi rzeczywistym i Radcam i taynymi mianował.

Dnia 3o. C zerw ca raczy ł N. Pan w łożyć 
uroczyście biret kardynalski Nuncyuszowi Pa- 
piezkicpm  przy D w orze tutejszym  , K ardynało
wi H rabiemu S  c v  e r  o 1 e m u , i  udał sic z  te 
go powodu publicznie do K o ścio ła , dokąd mu 
Kardynał* tow arzyszył. P 0 Mszy W . w łożył 
siedząc tra *r °nie b iret K ardynałow i, który od
śpiewawszy potem pochwalny himn A m b r o 
ż e g o ,  dał Fapiezkie błogosławieństwo,

O ' godz, latey. w prow adził C. K. W . M ar
szałek' nadworny, z uroczystym orszakiem do 
D w oru KrólewEbo-Neapolitariskiego Ambassado- 
r a , X iążęcia b u f f o ,  a C, K. pierwszy W . 
O chm istrz stawił go w sssystencyi C. K. W . 
Szambelana przed tronem N. Cesarza i Króla, 
gdzie rzeczony Ambassador prosił uroczyście 
o rękę Jey Cesarzowicowskiey M ości, Arey-
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IGężney M a r y l  K l e m e n t y n y ,  dla Pana swo- 
iego  , N. Króle wica O boiey Sycylii L e o  p o ł 
ci a. Potem 'przybyła A rcy  - Xiężna w assy- 
stencyi D w oru swoiego i stanęła obok N. Ce
sarza i K r ó la , a. P . Ambassador uczynił i«-y z 
uszanowaniem propozyeyę, którą Jey Cesarzo- 
wicowska Mość nayłaskawiey przyiąć raczyła. 
C . K. W . Ochm istrz i  W . Szamb elan odpro
w adzili potem P. Ambassadora do przedpoboiów, 
a C. K. W . M arszałek nadworny z  orszakiem 
aż do pomieszkania i ego. Na tey uroczystości 
znaydow ał się cały D w ór w  wielkiey gali.
, • N. Pan w yiechał dnia w czorayszego po
południu z S z e n b r u n u  do B a  d e n  dla bra
ma zw yczaynych kąpieli swoich, gdzie podobno* 
cały  miesiąc zabawi.

C. K. Kząd N i i s z e y  A u s t r y i  wydał 
następuiacy okóln ik:

N. Pan raczył naywyższą uchwałą swoią B 
dnia is8. Maia r. b . , względem  przyszłych spra
w unków w giełdzie tuteyszey ustanowić nastę- 
puiące przep isy,. które z  dniem i jm y m  Idpca 
r. b. moe swoią mieć zaczną :

i .)  Giełda otwartą będzie codziennie (nie
dziele i święta w yiąw szy) od godziny i i t e y  
p rzed  południem aż do agiey po południu, 
Wpośród którego czasu b ez równicy w szelkie 
sprawunki co do w e xlo w , obligacyi publicznych, 
m onety kruszcow ey, papierow ych pieniędzy i 
innych rzeczy  odbywać się mogą.

s.) D o chodzenia na giełdę ma prawo 
k a ż d y , kogo Patent z  dnia i .  Sierpnia 177150 
od tego  nie wyłącza.

3 )  Praw na dla Senzałow  nalcżytość od 
obligacyi, nie w edług imienney -ilości onycbże, 
le cz  zaw sze w edług ugodzoney' ceny sprzedaży, 
płaconą fcydź powinna.

4.) N akonieó rozw iązuie się Kóramissya 
g ie łd ow a, utw orzona rozporządzeniem  a dnia 
j 3. L ip ca  18 1 lgo .

O p rócz tego pęzostaią. w działalności swo» 
iey przepisy , zaw arte w  Patencie z dnia lg o  
Sierpnia l7 7 ig o  i w  okólniku « dnia i7 g o  L i- 

v stopada i8 io g o ,  iak dalece urządzeniem  n w  
nieyszem  odmienionemi nie sa.

W  W i e d n  i u d. 21. Czerwca 1816.
(Następują podpisy.) 

Tym czasow a Dyre&cya uprzywilejowanego 
Austryacbiego Banku narod ow ego, wydała na- 
stępuiące ogłoszenie :

Dla iak nayśpiesznieyszego zsspokaiattia 
wszystkich osob przy rozpoczynaiąeey się d. 1. 
L ip ca  wymianie papierow ych pieniędzy, zrobio
no to urządzenie , aby składki summę 20,000, 
Reńskich przew yższaiące , u dwóch osobny eh 
Stołów kassowycb przyyraowansmi były.

Ci posiadacze papierow ych pieniędzy, kie' 
rzy  bardzo w ielkie summy w  pieniądzach p*‘ . 
piecow ych złożyć zam yślają, upraszam się nl* 
n ieyszem , aby przeznaczone do wymiany suffl' 
my, w  pakietach zapieczętow anych ich pieczą* 
cią , przynoszone były. Takow e pakiety muszą 
mieć napis wyrażający zawartą w Bich ilość 1 
liczbę i gatunek rew ersów  wykupnych i anty' 
cypacyynych , tudzież nazwisko i m ieysce p0“ 
mieszkania właściciela. O p rócz tego należy n». 
ćw iartce papieru napisać (p o  Niem iecku) kwń. 
następuiącey dosłowney tre ś c i:

K w i t .
Na p a k ietó w , w których w edług napis#
summa w  rew ersach wykupnych
i antycypacyynycb, a to :

sztuk po R eńskich w  rew . w y k u f 

‘  * '  *O w g, *r 9
*.........■■« ■■■■ -1 -

summa w  rew. wykop*
tudzież sztuk po Reńskich w rew . antycyp*

* ® -* * *
• 9 9 9 9

T  . I w M M Z P  ■■ ■ m+*mrnI ■ - .iW i łn  -  1.1,1

O gółem  
zaw iera się , i które Pan
do wymiany na banknoty i  assygnacye na obli* 
gacye, w stosunku* wyrażonym w  patencie z dnia
1. C zerw ca i8 i6 g o ,  do Banku narodowego 
oddał.

K w it ten będzie p rzez odbierającego Kas* 
syera numerem naznaczony, podpisany i od* 
dawcy powrócony.

Pakiety te będą s  należytą ostrożnością * 
a na żądanie strony w obecności iey sam ej, lub 
oneyże pełnom ocnika rozpieczętow ane, zawarto 
w n ich  papierow e pieniądze przeliczone , nale* 
żace się za nie banknoty i assygnacye na obli* 
gacye przygotow an e, a prÓęz tego  oznaymi ssę 
stronie naykrótszą drogą d zień , w  którym ban
knoty i assygnacye na obligacye za  zwrócenie®  
wydanego kw itu wziąć będzie mogła.

W  W i e d n i u  d. 29. Czerw ca 1816.
(Następuią podpisy.)

Z  Medyolann dińa 24. Czerwca. —  B rak ó' 
w ał dotychczas L o m b a r d y  i gośęiniee zw if' 
zhowy z S z w a y ę a r y ą ,  z  którą mamy p rze ' 
cteż tak częste i w ażne stosunki handlowe* 
Ten, od tak dawnego czasu pożądany gościniec, 
założonym  będzie teraz za zezwoleniem  N. Có' 
sarza i Kr ól a ,  którzy potw ierdził z  oycowsk? t 
troskliwością podane sobie w tym w zględzie : 
R ządu Prow in cyi LombardzUieh plany, i potrze 
bne do wykonania onyohże znakom ite summy zfl 
S&arbu K rólew skiego w yznaczył. Gościnie® j 
ten  zaczyna s if  p o d Y a r e s e ,  ciągnie stf

f



fi a przestrzeni *3,374 m etrów przez Y a l g a n -  
n a aż do mastu postawionego na rzecę  T r e »  
s a ,  gdzie się terrytoriiura Szw aycarskie p oczy
na. Z  powodu tego gościńca nie trzeba b ę
dzie odtąd udawać się ieziorem  d i Ł u g  a n d  
do S z w a y c a r y i .  Była to iedyna droga, któ
rą obierano pomimo niebezpieczeństwa , na 
iakie żegluga ta narażała, dla uaiknienia w ięk
szych ieszcze niebezpieczeństw  niepodobnego 
praw ie -do przebycia gościń ca, idącego z cliro- 
powatey pochyłości g ó r y O r s a  w dolinę G a n -  
n a ,  a ztamtąd na M a r c h i v o l o  aż do mostu 
na rze ce  T r e s a .  Nowy ten gościniec tego  
ieszcze roku ukończonym będ zie; praeuie oko
ło  niego codzieńnie przeszło 5oo robotników, 
którzy z  tego i rodzinę swolą wyżywić mogą! 
Tym  sposobem daie troskliwa szczodrobliwość 
M onarchy bogaczom  i ubogim codzieńnie nowe 
dowody nayłaskawszey staranności iego o poW-. 
saechne dobro Poddanych ie g o , tadaieź o po
lepszenie i w zrost rolnictw a i h an d lu , -— tych 
4© naycelnieyszych źródeł pomyślności Kraiów,

W i a d o & o i c i  Ż 5 g r a n i c * n e .

'Zjednoczone Stany A m eryki północney.
W ed łu g  ostatnich, odebranych w  A n g l i i  

wiadomości z A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  do
chodzących do d. i5 g o  Maia , zdaie się Rząd 
Stanów Zjeduoczouych czynić nieiakie przygo
towania na przypadek woyny z H i s z p a n i i ą .  
Jenerał G r i m e s  wyiechał (Jakeśmy iuż te nrze 
joimym gazety naszey dmie śl i j  w okolicę P e n a -  
p k o l i , dla założenia tamże nowey twierdzy. 
G azeta C h a r l e s t o w ń s k a  d o n o s z ą o  tey 

jpodróży , przydaie co  następnie : Kiedy Rząd
naaa przew iduje woynę T H i s z p a n i i ą  , tedy 
na całym brzegu F l o r y d y  kordon woyskowy 
rossciągnionym bydź musi.14 Inna gazeta Am e
rykańska opisuie mnóstwo dolegliwości i okru
cieństw , iakirh Obywatele Am erykańscy w zdo
b y te j prócz Hiszpanów twierdzy K a r t a g e n i e  
(w  A m eryce południowey) i w  innych portach 
doznali, a na końcu tak się w yraża: ,, Rząd 
Hasa wysłał wyprawę i Ministra , dla żądani# 
od Hiszpanów zadosyć uczynienia, “

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Nowesn zdarzeniem  w rew olusyi Am eryki 

■Hispańskiey iest zjaw ienie się nieprzyiacielsfeiey 
bandery B u e n o s  A y r e s  na m orzach Euro- 
p eyskich , która w yrządziła iuż na m orzu po- 
łudniowem wielką szkodę okrętom Hiszpańskimi

P rze z  fregatę S a b i n ę .  która z  3 1/2 mi- 
Jiionami piastrow * Y e r t - C r u r  dó K a d y -  
« u zaw inęła* odebrano wiadomość,, źe  Kom«

raodor B r o w n  z eskadrą do B u e n o s  A y 
r e s  należącą, L i m ę  blokute.

Jcneralny Kapitan Hiszpański w C h i l i  
w łożył sekwestr na wszelką własność Angielską.

W i e l k a  B r y t d R i i a .

Gazety A n g i e l s k i e  donoszą, że  P . 
H u d s o n  L o w s ,  nowy G ubernator wyspy S. 
H e l e n y ,  tara przybył. Ostatnie listy z tamtąd 
datowane są d. -ai. Kwietnia. B o n a p a r t e  
przykrzył sobie tsm bardzo, iposłat ostatnim , z 
wyspy do A n g l i i . p r z y b y ł y m okrętem , własno
ręczn y list do Xięcia R t jeuta A n g i e l s k i e g o ,  
w  którym ż ii i  się bardzo na surow ość, z iaką 
go p iln u ią ,' i życzenie pow rócenia do E u r  o- 
p y oświadcza.

L ist z wyspy S. H e l e n y  pod d. e r . 
Rwietnia (umieszczony w gazetach L  o n d y ń- 
s k i c h ) ,  zawiera co następuie : „ P r z e d  kilku 
dniami przybył tu na fregacie Faelonie P . 
H u d s o n  L  o w e ,  Gubernator tey wyspy. 
W  dniu przybycia iego udał się z  Adm irałem  
C o c k b u m e m  i Sztabem  swoim do L o n g -  
w o d u ,  gdzie ich B o n a p a r t e  nie p rz y ią ł, 
p oniew aż, iak mówią^ nie Oznaymii mu swo
jego przybycia. Tym czasem  wprowadzono dnia 
następującego samego P . L o w e  do niego, któ
ry po ferótkiey rozm owie w yszedł; potem w pro
wadzonym został P . Tomasz R e  id  z resztą 
S zta b u , którego B o n a p a r t e  z najw iększą 
grzecznością przyiął. G ło szą , że wszystkim 
osobom składającym orszak B o n a p a r t e  g o  
oświadczono, że mogą pow rócić do E u r o p y  1 
tym końcem udać się wprzódy ,do Przylądku 
d ob rej nadziei , gdzie ięh L ord  Karol S o m- 
m e r s e t  według odebranego rozkazu odeśle. T e  
osoby , które pozostać chcą przy B o n a p a r- 
c i e , muszą podpisać dokument, że poddaią się 
tym samym warunkom , iakie co do osoby B o -  
n a p a r t e g o  za potrzebne uznane będą. Za
pewniają , że wszystkie te osoby wolę swoią 
pozostania przy B o n a p a r e i e  oświadczyły. 
Bydź m oże, iż B o n a p a r t e  przeniesie się na 
mieszkanie z  L o n g w o d u  do P l a n t a t i o n -  
H o i is c .  W reszcie  rozsiewaią o nim tęfc'haśnię, 
iż poiaiąC na lisy , zn ajdow ał się w niebezpie
czeństwie życia , 44

W ed łu g  doniesień z E d y n b u r g a  (w 
Szkocyi) dopuściło się pospólstwo kilku zdroż- 
ności w dniu urodzin Króla.-

G azety L o n d y ń s k i e  z dnia i 5. C zerw ca 
donoszą, że  w edług oświadczenia M ówcy Izby 
n iższey, posiedzenie Parlam entu nie będzie iuń 
trw ać d łuźey, nad dni 1 4 , i źe P. G a n  n i  fig , 
©brany wielkim kosztem Reprezentantem  L i -  
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■w e r  p o l u ,  będzie mieć ieszcze sposobność 
popisania się na tych kilku scssy&eh wymo
wę awoią.

F  i  a b  e  y  t.

Następującym publicznym  rozkazem  oka
za ł K ról swoie ukontentowanie z dobrego du
cha i przyw iązania, których dali mu dowody 

.m ieszkańcy w  F o n t a n e b l e a u  i gwardya na
rodow e Departam entu S e k w a n y  i M a r n y :  
„ N a  przedstaw ienie kochanego B rata  Naszego 
M o n s i e u r ,  i po wysłuchaniu Rady Stanu,, 
rozporządziliśm y: *.) Ile razy Nam samym, albo 
Xiążętom krw i K rólew skiey w Departam encie 
S e k w a n y  i M a r n y  przebyw ać się zd a rzy , 
maia gwardye narodowe tegoż Departamentu 
odbywać przy Nas straż honorową , i  pełnić 
służbę wspólnie z Naszą gwardyą Królewską.
2.) G w ardye narodowe tegoż Departam entu no
sić będą ozdobę lilii na w stążce z  białem i i 
żołtem i prążkami. 3 .) Owym officerom  i żo ł
nierzom  tych g w a rd yi, których Nam ukochany 
B rat Nasz M o n s i e u r ,  łącznie z Naszym Mi
nistrem  Sekretai’zem Stanu Spraw  w ew nętrz
nych proponować b ę d z ie , damy ozdobę leg ii 
honorowey , lub, jeżeli ią iuż posiadają, wyższy 
oneyże stopień. 40  Poim enione gw ardye na
rodow e maią mieć na przyszłeść chorągwie bia
łe  z  herbem  F r a n e y i ,  które na czterech  swyeh 
rogach m ieyscowe będą miały kolory. Na Na
szą w ielce ukochaną Córkę X iężnę d’ A n g o u -  
l e m e  zdaiemy to, żeby te chorągw ie w stęga
mi ozdobiła, i takowe albo własną na nie w ło
żyła ręka, albo też inney zleciła  to Damie.

R ozkaz Królew ski z dnia u .  Czerw ca tak 
opiewa : „  E m igran ci, lub praw i ich  sukcesso- 
row ie, którzy w edług art. 8go ustawy z  dnia 5 . 
Grudnia i8 i4 g o  sądzą m ieć prawo żądania po
w rotu  własności swoiey od szpitalów i od biór 
dobroczyn ności, maią swe żądanie podać P re 
fektow i D epartam en tu; ten zaś prześle tako
w e Adm inistracyi szpitalu lub ow ego biorą t 
którego tycze się to żądanie, a po otrzymaney 

, odpowiedzi i przedsięw ziętych potrzebnych ba
daniach, zda sprawę M inistrowi Spraw  w ew nętrz
nych , poczem  Król. Rada Stanu stanowić 
będzie w sposob, iahi w zględem  układów i sprze
daży dóbr szpitalnych i gminnych zachow y
wano.

W ed łu g  gazety B r u x e l s k i e y  z d. 18. 
Czerw ca , wyiechała znaczna część O fficerow  
Sztabu jeneralnego Xięcia W e l l i n g t o n a  z 
C a m b r a i  do P a r y ż a .  P od  niebytność M ar
szalka pólnegc , dow odzi Jenerał H i l l  w o j
skiem Angielskiemu W oysko na osadzie stoiące

otrzym ało na nowo surowe rozkazy zapobiega 
nla pokątnemu h an d ló w i, na granicy Ni de r -  
l a n d ó w  w ciąż ieszcze trwającemu. Z  Lil l® 
d on oszą , ze wydanym od Ministra Policyi rot 
kazem , U rzędnikom  celnym za przytrzymywanie 
gazet zakazanych i tak zw anych K arłów  trej* 
kolorow ych, nadzwyczayna zapewniona iest na
groda. Pisma te bardzo często ieszcze w mno
gości chwytane bywaią. Pew ien o b c y , w  któ 
rego kufrze podw ójne dno samymi lakierni kar
łam i napełnionem b y ło , został aresztowanym i 
do L i l l e  zaprowadzonym.

Niedawno od krył W . Profos u iedney ga- 
lanteryyney k u p co w ej w  P a r y ż u  kilkanaście 
K rzyżów  legii honorow ey z wizerunkiem  B o n a
p a r t e g o ,  i sztukę w stążki troykolorowej 
Zabrano ten podejrzany to w a r ,. a kupcowe 
pod Sąd oddano.

R ozpuszczono legiion Departam entu S e 
k w a n y ,  który po części nienaylepszym tchnął 
dachem. Byli w nim także i żo łnierze z  w o j
ska L  i g e r y- w

W  D epartam encie 1’ A  y e y r o n zaszły 
buntow nicze ro z ru ch y ; posłano tam rozmaito 
legiiony dla zupełnego przyw rócenia spokoy- 
ności.

W  R e n  n e s ogłoszono , ze ukończyło się \ 
iuż oczyszczenie urzędów  z osób politycznie 
podeyrzsn ych , i że  pozostałe osoby sp okojnie^  
daley urzędow ać mogą..

A dm inistracja Departam entu I z e r y  po
darowała W icehrabiem u D o n n a d i e u  kosztow 
ną szpadę z napisem : J e n e r a ł o w i  D o n n a -  
d i e u ,  w y b a w c y  D e p a r t a m e n t u  I z e r y  
Podobnąż szpadę otrzym ał Baron Y a u . t . r e ,  
Pułkow nik legiionu Departam entu Łz e r-y.. i

M onitor P  a r y z k  i donosi z K o r s y k i ,  
źe M argrabia R i y i e r e ,  Królewsko-Franeuzki 
Ambassador przy P o rcie  O ttom ariskiey, zw ró
cił p rzed  odiazdem swoim  do K o n s t a n o j i o - 1 
l a ,  da posłuszeństwa m ieszkańców zawołanego 
Pow iatu F i u m o r b o  (gdzie M u r a t  tyle m itł 
stronników) , trw ających tak uporczyw ie w nie
uznawaniu W ład zy  K rólew skiej, a tak całą wy
spę w uspokojonym stanie opuścił. Buntowni
cy rzeczon ego Pow iatu, w  liczbie przeszło aoo, 
pogrozili jednego dnia M argrabiem u R i y i e r e ,  
że strzelą do niego , ieżeliby się śmiał zbliżyć- 
M argrabia odpow iedział na ich  groźbę okrzy
kiem : N i e c h  ż y i e  K r ó l . ’ , spiął konia ostro
gami , i wpadł w tow arzystw ie 3 do 4  osób ^ 
środek buntow ników , którzy widząc tak me'  
ustraszoną odwagę nie opierali się iuż w ięce j’ 
i nawzaniem wykrzyknęli: N i e c h  ż y i e  K r ó l -


